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Zgodny z nowq Konstyłuc:q 

PIĄTEK 

/ 

25-lećie 
Chińskiej Armii Ludowej 

projekt ordynacji wyborczej 
przedmiotem <Jbrad 108 posiedzenia Sejmu 

naczelny dowódca Chińskiej Armii premier Centralnego Rządu Ludo· 
CZU TEH I MAO TSE - TUNG 

WARSZAWA. - 108 posiedzenie- Sejmu Ustawodawczego w 
dniu 31 lipca br. ot"on:ył marszałek Kowalski. Na posie<'b;enfe przybyli 
C!donkowfe rządu z premierem Cyrankiewiczem na czele. 

Po załatwieniu formalności wstępnych Izba przystąplla do 
pierwszego punktu porząrlku dziennP.go. Sprawozdanie komisji ordyna
c.il wyborc:r,ej o projekcie ustawy - ordynacja wyborcza do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej J,udoweJ, złożył pos. Juszkiewicz (ZSL). 

Mówca podkreśla na wstępie, że 
ordynacja \V:Vborcza do Sejmu Pol 
skiej Rzeczyposoolitej Ludowej jest 
jedną z podstawowych ustaw. u
n:e.czywistn iajacych naczelną zasa-

Utrwaleniu 
osiqgnięć zlotowvch 
poświęcone było Plenum 
Zarządu Woj. ZMP 

31 lipca br. odbyło 11ię Pl~
num Zarządu Wojewódzkiego ZMP 
poświęcone zagadnieniom utrwalenia 
osią.mięć zlotow:vch·, ocenie wyni

ków Zlotu oru wytyc:r.en!a kierun
ków dalszych prac pozlotowych. 

W obrada.b Plenum wziął udział 
I sekretarz KW PZPR oraz przedsta
wiciel ZG ZMP Koperski. Referat 

:., wygłosił przewodniczący ZW ZMP 
: stępień, podkreślając ogromne zna

czenie :iobowlązań zlotowych I osiąg. 
nięc\a uzyskane w łym czasie. 

Do współzawodnictwa zlotowego 
przystąpiło na terenie woj. łódzkie
go 57.3011 osób. Zobowiązania dały 
państwu 10 milionów 200 tysięcy zł. 
Do organizacji ZMP-owskiej wstą. 
piło w okresie prt.ed7.lotowym 4.215 
młodych przodowników pracy. 

l\fówca wskazał Jednocześnie kie
runek dalszych prac pozlotowych 
mających na •e\u utrwalenie I poszc. 
rzcnie osiągnięć młodzieży. 

Odbudowa 
lofnicłwa 

w Niemczech zach. 

dę naszej Konstytucji - zasadę. iż 
w Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
we.i władza należy do ludu oracuj:~ 
cego miast i wsi. Polski lud pracu 
.iący, zespolony w narodoWYm fron 
cie, jednoczy swoje wysiłki do wai 
ki o pokój, o zbudowani~ socjaliz
mu I ugruntowanie niepodleglości. 

' Urzeczywisłn ~en ·e 
zasady ludowładztw a 

W ooarciu o doświadczenia naszei 
historii i na.isz1acb<>tniejs.zych iei 
tradycji - podkreśla mówca - a 
zwła;;zcza o doświadczenia walki o 
pe,,łne zwycięstwo demokrac.ii !udo 
we.i - naród polski uznaji- progrnm 
frontu narodowe~o :rn jedyny pr<;
,,.ram ~warantuiacv ro1kwit. ni!'r')() 
dleglość i suwerenność. Sejm wybra 
ny na podstawie nowe.i Kondytur.łi 
będzie ten proll'J'am realizował w o 
parciu o Jef zasady „iako najwyż
szy organ władzy państwowej I naf 
wy7.szy wyrazfrlel Wl>li Indu rolad 
I wsi. ur11er.r.vwl~tnl;i i itr" suwerenne 
l)r·awa narodu polskiego", 
Taką role -może spełnić tylko 

Sejm - stwierdza dalej po;;. Jm7-
kir'wicz - wybrany na podstawi<> 
ordynacji wyborczej, stanowiącej 
rozwinięcie zasad prawa wyborc:>.e
e:o ~formnlowanvch w K">'1~tvtu"d 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
Projekt ordynacii wvborcze.i rozpa 
trywany nrzez Seim st;mowi pełne 
urzer:i:ywistnienie tych zasad. 

Orclyna.cja wyborcza oparta na 
zasad'lie wyborów powszechn'Vch. 
równych, bezno~rednlch I w gło-

Sprawny przeblei: tegoroczntJ akcji tnlw
no - omłotowej zawdzięczamy w duże) 
mierze pomocy Państwow:vrh ośrodków 
Maszynowych. POM-y oprócz ~taleJ po
mocy udzielanej spóldzi!"lniom produkcvj 
nym, zawierają też umowy z gospoc\ar· 
stwaml lndywirlua'nyml pomagając Im w 

uprawie 1 sprzę<'i,. 
Na zdJPclu: traktorzyśrl POM-n Wlf"rZ
hica Stanisław Puchalski I KazimlPr1 
C;i;upr;vslak kos?ą tyto na polu Paulin" 
Kowalskiej , małorolnpj rhlopkl. 7. groma-

d\' Sawin. w powiPCI!" wlodaskim. 
BERLIN. - .Jak donosi Agencja 

AON, zachodnia-niemieccy konstruk
torzy samoll)tów mają udać się we 
wrześniu do Londynu dla przepro-
wadzenia rokowań w sprawie o<l- z obrad 
budowy przemyslu lotniczego w 
Niempech zachodnich. f!-. FM D Q I 

W rozmowach londyńskich, oprócz ~ W S O 
konstruktorów Henkla i Dorniera. OSLO. _ Na odbywającej ~I~ w Oslo 
wezmą również udział przedstaw1cif'- sesji Komitetu w~·konawczego Swlatow~J 
le utworzonych niedawno zakładów Federacji Młodzież.V Demokratyc1n„J 

(:lFMD) uchwalono następuJąre rezolu· 
„Junker~ Flugzeug Werke", których <',le: „o udziale SrMD w przygotow:<· 
jednym z właścicieli je;;t siostrzeniec n1ach do Kongresu Narodów w Obrot1l• 
Adenauera. I Pokoju", „o przygotowaniarh do M!~· 

· dz:vnarodowrJ KonfereneJi w Obron•e 
W przemyśle tym mają być zatrud- Praw Plłodzieży" oraz •. o zwołaniu H

nieni konstruktorzy i .specjaliści hi. sji Rady SFMD". 
., Komitet Wykonawczy postanowll zwu· 
„erowscy. l 1a~ 1esJe Radv SFMD w .Pudniu usi r, 

ł 

sowanlu tajnym zapewnia swobod 
ne I najpełniejsze wyrażenie swej 
woli przez }ud pracująey oraz je
go najczynniejszy udział w oo
woływanlu najwy7.szego organu 
władzy państwowej. 

Powszechność 
Szerokie i pełne zastosowanie 

powszechności wYraża się w tym, że 
orawo wybierania ma każdy oby
watel polski, który w dniu wyb::i
rów ukończył 18 lat bez względu na 
nieć, przynależność narodową i ra
sową. '"''znanie, wykształcenie. czas 
7amieszkiwania w obwocizie, poena 
dzenie, zawód I stan ma.iatkowy, że 
kobiety mają wszystkie prawa ·wy
borcze na równi z mężczyznami, a 
wojskowi maia wszystkie orawa wy 
borc<e na równi z osobami cy-,vil
nymi. 

Podczas, gdy u n11~ prawa ""·!:ie 
rania nie mają jedynie umysłowo 
chorzy i pozbawi en i praw publicz
nych i obywatelskich praw honoro 
wych na podstawie orawomocnych 
on.eczeń sądu - ordvnacie wybor
cze państw burżua7.yjnvch ograni
czają oowszerhność wYbo.rów pr<>:y 
oomocy różnon'<.lnych cen:m~ów. jak 
np. zamieszka11i:ł, wykształcenia. a 
n ieiednokrotnie i cenzusu majc1tko 

Ludowej · , __ . wego ._ ... „ J _ , _ _._._ 

W dniu 1 sierpnia br. ml.la 25 rocznica powstania Chińskiej 
Armii Ludowej. Wspaniała jest historia walk I zwycięstw potężnej 
armii narodu chińskiego, walczące.i o wolność ojczyzny z Imperializ
mem japońskim I amerykańskim oraz rodzimą, reakcją, spod znaku 
Czang Kal-sz~lta. 

Naród chiński, utrwalając swe historyczne. zwycięstwo, po· 
c1tłonlęty jest p-0ko.iowym budownictwem swego kra,ju. Na straży tego 
budownictwa. stoi Armia. Ludowa - bastion pokoju na Dalekim Wscho
dzie. 

MI )M-to wspaniałe dzieło 

Podziw dla wielkiej budowy 
wyrazili architekci zagraniczni 

przybyli do Polski . z 22 krajów 
WARSZAWA. - W związku z otwarciem Marszałkowskiej 

Dzielnicy Mieszkaniowej przybyła do Polski na :zaprosrenle Stowarzv
szeriia Ar·chltektów Polskich 48-os.obowa wycieczka architektów l ur· 
banistów z 22 krajów 

W wycfcczce • uczestniczą goście z Austrii, Belgii, Brazylii, ,V. 
Brytanii, Buły,arll, Chlle, Czechosłll wac.il, Danii, Francji, Holandii, Ir1t
nu. Korei, Niemieckie.i Repuhllki Denwkratycznej, Niemiec zachod
nich, Norwegii, Rumunii, Stanów Z.iednoczonych, Szwecji, Syrii, Wę
gier, "''Joch oraz ze Związku Radzieckiego. 

Ogr8:ntcz~ma takie st?SUJą me sce i PO zapoznaniu się z odbudo ... vą „Wielkie_ rozmiary o<lbudo~y w wa-
wee;o. . . . . . I Po t)•godniowym pobycie w P'cl-1 odbudowV' w Polsce. odoowiedzial: 

tylko Jawme fa!'.zystowsk1e systemy zniszc7eń woiennvi::h oraz z rozbudo ~iv1'.1 I~raJu wy:warly na mme głębokie 
'Aryborcze, ale również oaństwa, któ wą miast uczestnicy wyci~zh opo- nwlrazWente. Uwazatm.k żke óttakkl t odb~dojwa-

. • t · j ' ' a arszawy w a r m czasie e~i 
re frazesami aemokra ycznym1 u- wied:>:ieli 0 SwYCh wrażenia.::h prawd1lwym cudem. 
sPuią 7ama•kować dyktaturę gars-1przed mikrofonem Polskiego Radia. J~stem pod silnym wrażeniem tego, co 
tk' b · 'l zobaczyłem w Pohce" 

I ur7UazJ . . Archite~t brytyjsk~ Max L~ck - Architekt irań~ki,. profesor arc:1i-
(Dalszy ciąg na str. 2) na pytame, co sądzi o rozmiarach tektury na Uniwersytecie Tehernh 

skim Mohsene Foroughi oświadczył 
przed rozgłośnią Polskiego Radia: 
„Przybyliśmy z ltraju bardzo dalel1ie

!(O I mamy 7a sobą dh1gą podróż. Nie 
załuj_em,v, teg-o jednak._ Wręcz przeciwnie 

Je-;a.e'.'my O!?tom111° 7'łdo'\\·nlrnł 7e 
wszystkiego, cośmy wldzlell podczas po
bytu w Poisce. Jesteśmy olsnien1 11rac'l 
architektów l budowniczych Wars:i:awv 
I Nowej Huty. Podziwiamy wielkie pro
jektv, którP zostały przez nich wcielone 
w 7.ycle. Clesz'Omy się, że widzieliśmy 
w!elką Marszałknwslu\ Dzielnicę llfiesz
Jcaniową w dniu jej otwarcia, że hyUśmy 
obecni podczas pochodu młodzieży w 
dniu 2? linea - w dniu Swlęta :!jarodo
WPgo Pol~ki . 

\V dniu wczorajszym do walk I Rcardonem (Anglia). Nasz pię-
ćwierćfinalowych olimpijskiego tur- ściarz był zdecydowanie lepszy od 
nleju bokserskiego stanęło czterech przeciwnika i zwyciężył na punkb, 
Polaków. .Jako pierwszy walczy! 'I kwalifiku.iąc się do półfinału, gdzie 
Drogosz z Włochem Caprarl, które- zmierzy się z Rumunem Fiatem. 

• re,teśmy gI~boko wdzl~eznl Stowar>y 
S7.enlu Architektów Polskich :ra to, 7~ 
11mo7.llwllo nam przyjazd do Polski i rnz 
.leszcz~ składamy gospodarzom p<>d;i;ię
kowanle za Ich czarującą gościnność". 

mu po ładnej walce uległ na pun- Z wielką niecierpliwością. oczeltt
kty .. Ja~o drugi na ring. w~zedł I waliśmy waltii Chychły z mistrzem 
Antk1ew1cz, aby z mlerzye się z olimpijskim Tormą. Pięściarz polski 

Goście zagraniczni spotkali ~ię 
7. przedstawicielami prasy, z który 
mi podzielili się swymi wrażenia!'ll;. 

W czasie spotkania l!łos zahierali 
m. in.: Erik Rolfsen z Oslo, laur<:•'i 
Nagrody Stalinow~kiej, członek A
kademii Nauk ZSRR - Grigor;i 
Zacharow oraz architekt koreań~ld 
Kim Hen-czil Międzynarodowa 

Konferencjo 
Czerwonego Krzyża 
przyjęła re-zolucję 
przedsiawionq 
przez delegację Polski 

OTTAWA . - Dnia 30 lipca komlsla 
ogólna Ml~dzynarodoweJ KonlrrencJ1 
Czerwonego Krzyża deb3towala nad '.<wa 
stlą przestrzegania postanowień kon we11-
cJi genewsldeh oraz ich ratyfikacji. 

Delrgat Kore~ń•klrj Republiki Ludow<>
Demokratycznej Kim Mln-san opowi~
dzial urzestnikom knnferenrli o barba
rzyństwie Interwentów amer~•kańskich w 
KorPI, gwałrąryrh knnwpnrje grnews1<10. 

Pr7edstawirlell<a Polslcl - Domańska 
pr7.ytol'z;1•la w swvm przemówieniu ~z„. 
mg nowych raklów stosowania przez 
Amcr~kan(nv broni baklcrioloi:leznP.,I w 
Korei. Domańska przedstawiła pro1rkt 
rezolucji, wzywa1ąl"ej wszystkie rządv 
które nie ratvfikowaly dotychczas koa· 
we nr.li genewskiej :t 19~5 r. w sprawie 
7.akazu używania broni bakteriologicznej. 
by przystaplly do tej konwencji I ratv· 
riknwah> Ją. 

W obliczu faktów. demaskujących po
•tcpowanie interwentów ameryl<ań~I< ich 
w Korei. szef dcle;:-acjl amerykańsl<i„J 
Nlcolson 7.rezyi:nowal z repliki na wysu. 
niPte oskarżenia 

nnolucja pol~ka 7.Mt•la przvJPta ł9 
glosami przeciwko g przy 2ł wstrzvmo 
Jących sic. · 

w porywają.cym stylu przeprowa
dził walkę, zwyciężając ntcspodztr.
wanle lecz .Jecjnogłośnie I zasłuze
me. Zwycięstwo Polaka Jest jedną. 
z największych sensacji turnie.fu. 

Grzelak walczył z Lee (USA) I 
przegrał na punkty, 

Tak więc w dniu dzisiejszym wal
czą. o wejście do finału Antkiewicz 
i Chycbla. 

(Szczegółowy opis walk naszych 
pięściarzy w Messuhalli zamieszcza_ 
my na str. 4J. 

Pierwsza delegacja 
chłopów pracującycl1 NRD 
'~Y.iechała Jo ZSRR 

Pablo Neruda 
wraca do Chile 

NOWY JORK. - Dziennik chilij
ski „Demokracia" podaje, ż~ wkrót
ce ma powrócić do kraju, przebvwa
jący od 4 lat na wygnaniu. wybitny 
poeta chilijski Pablo Neruda. 

Naród z radością powitał wiado
mość o mającym nastąpić po1.„Tocie 
Pablo Nerudy do ojczyzny. W San
tiago utworzono specjalny komitet, 
który zajm,ie się przygotowaniami 

BEnLIN. _ Jak podaje Agencja do powit2nia' wielkiego poety. 
ADN, w środę wyjechała do Związ- . Komitet postanowił zwrócić się do 
ku Radzieckiego 70-oeobowa grupa ministra Spraw Wewnętrznych Chile 
chłopów p: acujących, agronomów i z żądaniem udzielenia gwarancji Pa
traktorzystó,\. Niemieckiej Republi- blo Nerudzie. 
ki Demokratycznej. Dziennik stwierdza, że próby rP.ak-

W czasie czterotygodniowego po-
bytu w ZSRR uczestnicy wycieczki, cji przeszkodzenia powrotowi Pablo 
wśród których znajduje się wielu Nerudy i oświadczenie szefa tajnej 
członków spółdzielni produkcyjnych, policji, że Neruda po powrocie zo
zapoznają się z no'.~:oczesnyrni meto- stanie aresztowany, wywołały ob;;
dami, stosowanymi w rolnictwie ~a:: rzenie i protesty szerokich warstw 
dziecki111- · ...,•soołeczei1stwa chilijskiego,./ 



5TR. z. ,,r,XPRESS ILUSTROWANY'' Nr 183' 

108 posiedzenie Se.łmu LiPhwała Prezvdium Rządu 

Pos:ro~e~~~~yi!!!~~ w!~!!ruje ~g~~~=;~~~~~~~ 
go zwiększenia hodovrli, Prezydium prawo do nabycia 4 kg węgla za każ 
Rządu uchwaliło nowe warunki dy kg trzody chlewnej oraz jedno 
kontraktacji trzody chlewnej ponad razową premię w wysokości 4 me
dostawy obowiązkowe na sierpic1i trów płótna 1.a każdego tucznika za 
i wrzesień i na IV kwarta! 1952 r kontraktowanego i do!>tarczonego 
Nowe warunki kontraktacji przew1 do końca września br. ponad dosta 
duią oprócz nowego cennika - moż wy obowiązkowe. 

(Dalszy ciąg ze str. 1) 

Mówca przytacza szereg przykła
dów, świadczących, że w państwach 
burżu~zyjnych prawo powszechno
ści wyborów nie istnieje, po czym 
istwie1>0za: 

Nasza ordynacja wyborcza nie zna 
żadnych ograniczających cenzusów, 
a jej przepisy dotyczące spisu wybor 
ców gwarantują objęcie nimi wszyst
kich obywateli, jak r6wnież należyte 
sprawdzenie spisu przez każdego 
wyborcę. W tym cel'U spisy wybor
ców będą wykładane najpóźniej 35 
dnia pn:ed dniem wybor.;w do pu. 
blicznego wglądu. 
Dalszą gwarancją urzeczywistnie

nia powszechności wyborów są 
przepisy przewidujące tworzenie 
obwodów głosowania w spooób naj
dogodniejszy dla wyborców. Wybo. 
ry mogą odbywać się tylko w dniu 
wolnym od pracy, czas irlosowa.nia 
określa slę na 16 godzin, tj. od 6 ra
no do 22 bez przerwy. Zasadę pew
szechności prawa wyborczego umac
nia specjalny przepis, r.tóry głosi, że 
jeśli w okręgu w:.·borczym mniej niż 
połowa uprawnionych brała udział 
w '<vvborach wówc;..:;.s wybory 
przei;rowa<iza s.ję powtórnie. 

Równość 
Rów!'lość wyborów zabezpiec1,a 

ordynacja wyborct.a prze-risem usta
hJącym, że każdemu >\yborcy ;:ir.:y
sluguje ~eden głos or.::.: przepi<;cm 
r.,ówiącym o tym, że w! «.i-Oym okrQ
gu wyborczym wybiera się taką ilość 
posłów, jaka odpowiada ilości mie
szkańców w okręgu w stosunku: 1 
~c.-el i.a 60 tys. mies<k<>óców. 

Urzeczywistnienie zasady bezpośred. 
niości wyborów znajduje wyraz w 
tym, że sam wyborca bezpośrednio 
wypowiada się w sprawie każdego 
kandydata. Wybory nasze są jedno
stopniowe. W naszych obecnych wy
borach nie ma list państwowych, 
toteż nikt nie może wejść do Sejmu, 
kto nie został bezpośrednio wybrany. 

Ta:ność 
Pos. Juszkiewicz mówi dalej o 

zabeZ'I)ieczeniu przez · naszą ordyna 
cję wyborczą w całej pelni tajności 
głosowania. Karty wyborcze nie po 
siadają żadnych cech ani znaków 
odróżniających i zadrukowane są 
tylko z jednej strony. W lokalach 
\vyborc7.ych znajdują się do dyspozy 
cji wyborców pomieszczenia za za
słoną. Wyborca rzuca do urny kart 
kę złożoną w ten sposób, aby stro 
na zadrukowana nie była widocz-
na. 

Mówca przypomina, jak wyglqda 
la tajność wyborów w Polsce san'l
cyjnej, jak również w· innych kra
jach szeroko reklamujących swój 
burżuazyjny demokratyzm. Wyborra 
angielski rzuca do urny kartkę oz
naczoną tym samym numerem, la
ki fo~uruje pr.i:y ,iego nazwisku w re 
jestrze wyborczym, w Ameryce Ist
nieje faktycznie i;wst.em kontroli, ua 
kf\trn obyw;o.tel głosuje . system roz
wijany szybko i wykorzystywany 
przez amerykańskie gestapu - FBI. 

ł-.1ówca stwierdza dalej, że rzeczy 
wisty i pełny demokratyzm naszego 
systemu vzyborczego znajduje rów 
nież wyraz w trybie zgła5zania lrnn 
dydatów. Zgodnie z ordynacją wy 
borczą, prawo zgłoszenia kandyda
tów na posłów przysługuje orgarii
zaciom politycznym, zawodowym i 
spó~dzielczym ZSCh, Ziv:rP i innym 
masowym organizacjom ludu pracu 
jącego. 

Tryb zgłaszania 
kandydatów 

Mówca przypomina, że w Polsce 
burżuazyjnej ustalano okręgi wy
borcze z reguły w ten sposób, aby 
zmniejszyć znaczenie głosów robot
niczych i chłopskich, np. na jeden 
mandat w warszawc>kiej dzielnicy 
zamieszkalej przez klasy posiadające 
starczyło kilka tysięcy głosów, pod
czas gdy w dzielnieti.ch robotniczych 
na jeden m.andat trzeba było kilka- Ordynacja przewiduje zgłaszanie 
naście tysięcy głosów, w powiatach kandydatów nie tylko urzez ogniwa 
zaś 0 przewadze ludności ukraiń- centralne, ale przez terenowe orga 

na i to zarówno z własnej inicjaty 
=~~! i białoruskiej - do 100 tys. gło- wy organizacji, bądż soośród osób 

Podobnie przedstawia się ta szcze- wysuniętych na zebraniach pracow 
niczych w zakładach pracy, na ze

gólna geografia wyborcza we wszyst braniach gromadzkich, na zebra-
kich państwach burżuazyjno-demo- niach cz1onków soółdzielni prodllk 
kratycznych. Poseł Juszkiewicz cyjnych, pracowników PGR i żol 
przytacza przykłady burżuazyjnej nierzy. 
„arytmetyki wyborczej" tj. spo;;obu Mówca przypomina podstępne 
obliczania głosów, który prowadzi praktyki ;i:głaszania kandydatur w 
do przekreślenia setek tysięcy a na- Polsce pod rządami burżuazji, kie
wet milionów głosów robotniczo. dy to swych kandydatów na poslów 
chłopskich. narzucały wyborcom ośrodki obszar 

Nasz system ustalania wyniku wy- nictwa i kapitalizmu oraz rządowy 
borów na podstawie większości ab- aparat ucisku, posługujący się ~di 
sol'Utnej, łączący głosowanie na listy kami partyjnymi, zamaskowanymi 
z prawem wykreślania poszczegól- agentami burżuazji, pełnomocnika
nych kandydatur oraz obliczania, gło- mi zagranicznych monopoli, a nie
sów oddzielnie dla każdego z kan- raz wręcz dwójkarzami! 
dydatów - oświadcza mówca - Ordynacja d::ije wyborcom moż
gwarantuje pełną zasadę równości. I ność dokonania wyboru między wy 

Cd . lk E „ o zienna nowe a „ xpressu 

suniętymi kandydatami, 
bliczaniu głosów us!ala 
demokratyczną - zasą.dę 
ne.i większości głosów. 

a przy o
najbardzleJ 
bezwzględ-

Za wybranych zaś uważa się kan 
dyclatów lub zastępców, na których 
w okregu wyborczym O<ldano na,i
więcej ważnych głosów I o ile każ
dy z nich otrzymał więcej niż poło 
Wt) głOEoÓW. 

Urzeczywistnienie przez. naszą 
ordynacie wyborczą za<Sad demokra. 

ność nabycia w bieżącym III kwar Uchwała przewiduje odpowiednio 
tale. tj. w okresie, w którym 5os- zwiększoną pomoc hodowlaną za do 
podarstwa chłopskie nie posiadają stawę zakontraktowanej ponad do 
jeszcze pasz treściwych i odpadka stawy obowiązkowe trzody b_ekono 
wych z nowych zbiorów - 2 kg pasz wej. 
treściwych za każdy kg wagi ży- Przy podpisaniu umowy przyslu 
wej trzody chlewnej zakontrakto- · 1. k hodowlaną 
wane1' i dostarczonej panad dosta- ~Je za JC? a na pomoc 

tycznych - oświadcza - mówca 
znajduje dalej wyraz w organiza

i to zarówno w paszach treściwych 
wy cbowiązkowe. jak i w węglu. 

cji i trybie powolywania organów, 
do których należy przeprowadzenie 
wyborów. Podczas, gdy w Polsce 
przedwrześniowe.i, tak j!tk we wszy- Gd 
stkich państwach kapitalistycznych, I Y 
z.adanie przeprowadzenia wyborów d 

1
. zdrajcy 

powierzor:ie b!Jo biurokratyczn~mu OS z I 
ap.aratowi panstwowemu, całkow1c1e 
uzależnionemu od rządu, to nasza 
ordynacja wYborcza. przewiduje po. 
wołanie przez Radę Państwa l(Ole
gialne1rn organ111 Państwowej Komi
s.li Wyborczej zaś - komisji okręgo. 
wych i obwotlo•111ych przez prezydia 
wojr,wó4i1dch, powiatowych i miej
skich rad narodowych. Oz:.'\acza to 
przesunl~cle bazy aparatu wybor. 
czego na płaszczymę społeczną. 

do władzy 
w Egipcie 

Pełna konłrola 
społeczna 

Ordynacja wyborcza przewiduje 
kontrolę społeczną wyborów na 
wszystkich etapach procesu wybor-
czego. C3lość projektu ordynacji 

i w~zystkie jej artykuły c~chuie ja
sność i dokładność wykluczająca 
jakiekolwiek rozbii>żne interpreta
cje. Wszelkie nadużycia zagrożone 
są surowymi karami. 

Przez cały okres wYborów, któ. 
ry w myśl ordynacji wyborczej 

trwa nie mniej niż 55 dni, na usłu
gach wyborców znajdują się wsey. 
stkie olbrzymie środki potrzebne 
dla wszechstl'onne~o Informowania 
wyborców: - prasa, radio, środki 
łącmości, sale zebrali itp. 

Mówca oświadcza w zakońc?.eniu 

swego przemówienia, że w naszym 
kraju, którego jedyn:vm pełnopraw
nym JWFpodarzem jest lud pracują 

cy, akt wvborc7.y jeszcze silniej 7.es 
poli naród wokół klasy robotniczej 
i jej partii w narodowym froncie 
walki o pokój i Plan 6-letni. Jesz
cze mocniej zwiaże masy ludowe z 
państwem i władzą ludową. 

TEL AWIW. - Jak don0•7.lł z :Kairu. 
premier eiripskl Ali l\L~her Pasza ośwlad 
czyi na konferencji prasoweJ, te rada 
ministrów po~tanowiła przel<uać sprawę 
utworzenia R"dY Regencyjnej do roz· 
patr?enla Radzie Państwa. Premier o
~wladczyl również, źe rząd eglp•ki po· 
stanowll zmienić artykuł 6 ustawy o to· 
v1:t.rzystwach 7.agrantc1,n;\"Ch w ten spo ... 
sób, :!;e maksymalny, dozwolony proc~nt 
11dzinl11 Jcaplt.aln zagranicznego w towa
r7ystwach mlPsza.n:vch w Egipcle, podn:e 
sionv zostanie z 49 do 51. 

TEL AWIW„ - Według donlesi<!I\ J 
J{alru, dowódca naczelnl" sil Z'brojnych 
'ł:giptu ęPnerał Naguib oswladczył na kon 
ferencji prasowej, te egip'ICY t>ksperc1 
uda.tą się do Europy celem zakupu uzbro 
jenla clla armil e.i;lpsJdeJ. 

Nai:uib c1odal, że w ~hwlll obecnej 
znajdu.le <lę w Egipcie "rielu niemieckich 
specjal:stów, którzv zal~~! są problemPm 
tmdow_v w Egipde fabryki samolotów 
odrzutowych. 

Pod opiekuńczvmi 
skrzydłami USA 

hitlerowcy 
podnoszą głowy 

BERLIN. - Prasa 7.arbodnlo·nlemlerka 
publik u fp wiadomości, ktłire (wfadcz'l n 
wzma~a~ącej się al<tv>.Vnłl~C\ hll\uowc6w 
w Niemrzerh zarhodnkh. 

D7.iennik „Franltfnrter RundF:chau 14 do ... 
nosi, 7.e 20 l!pra odbyło sle w pobliżu 
Jłannweru sp-:>tkanle 40 był:vch wybitnyrh 
<tz!Rlar7y hitlern"·sklch. Je<ten z lvd• 
d7bhc7.y o~whclc7.vl . 7e , .narodowi "„ 
rJ"liścl C7Ują •fę związani przysięgą 7.llJ. 
:!;oną HltlflOV'I". 

Prasa pf>da le, ~~ w drnKIP1 polowi• 
llpr~ w Bad Relch•nhallP w Doln~.I Sal<· 
•oni! or•7. w nl•kti\rvrh mlPj,~owf>· 
frlarll Bawarii nalrl1>jono ulot.kl f!\SZV· 
•tOW•kle na ćlO'llach o•ób. ?MTIV('h z„ 
•,vyr-h pr7ekonań ciPmokraty<-znvrh. 

Wobec pełnej zgodności proit>ktu Odpowiadamy: 
ordynacji wyborczej z Konstyt.w:ją 
- pos. Juszkiewicz wnosi w imie-
niu komisji o uchwalenie tego pro- „STALA CZYTELNICZKA s. D.": -

Nal~ży zwrócić s!ę do „Ruchu" - ul. 
jektu wraz z poprawkami. Roosevelta nr 17. Być może posiada.Ją 

oni jeszcze brakujące Pani numery „Ex· Po referacie pos. Justl<iewicza. p.-~ssu". 
marszalek Kowals.ki otworzył deba ANDRZE.T RYBICKI: - \V sprawie tłu 
tę nad projektem ustawy _ ordyna maczenła ksląż!cl należy zwrócić się do 

Państwowego Instytutu Wvclawnlczego-
cj a wyborcza do Se.imu Polskiej war"..awa Di:ial Literatury Radziec-
R~PC7.voosoolitei Ludowej. I !rle.1. 

P. Pergen cu;e nam równouprawnienie„. Ale jak ono 
wygląda w praktyce'? 

Uchwała zabezpiP.cza wszystkim 
rolnikom, którzy wykonali dostawy 
obowiązkowe zwierząt rzeźnych, ko 
rzystne warunki zbytu nadwyżek to 
warowych trzo<ly chlewnej, zapew 
niajac im poważną pomoc hodowla 
ną jako podstawę do dalRzego roz
woju hodowli w ich gospodarstwach. 

Nad usprawnieniem 
pracy 
punktów usługowych 
rodziła komisja radnych 
przy Prezydium RN 

- Ile jest w Łodzi punktów usłu
gowych branży metalowej i drzew
nej? 

- W branży metalowej 25, w 
drzewnej - 13. 

- No, to nie tak mało. A dlacze
go mieszkańcy miasta narzekają na 
brak usług w tych dziedzinach? 
Sam widziałem u \ud:?i stojące po 

I kątach połamane krzesła, których 
nie ma kto naprawić. 

- Bo tych krzeseł nie przynoszą 
do nas, do spółdzielni. A my znów 
starając się o wykonanie planów, 
Przyjmujemy roboty większe i, mó
wiąc szczerze, trochę mniej dbamy 
o te drobne usługi. 

- A jaka jest kalkulac.ta roMt. 
malarskich? .Jak wygląda wykonanie 
robót zduń~kich?„. 

Takie i tym podobne uwaii:i słv
.;7eliśmv wczorai na zebraniu komi
sji radnych do spraw cłrnbnej wy
twórczości i usług przy Prezydiu!Il 
MRN. Radni zajęli sie bowiPm bar
<lzo szczegółowo wszelkimi zagadnie 
niami, dotyczącymi codziennych po
trzeb ludności. Wiele z tych potrzeb 
zaspokajać mają punkty usługowe i, 
niestety, nie zawsze robią to dobrze, 
nie wypełniają w pełni swych zadań. 
Komisja radnych postawiła sobie za 
zadanie przeanalizować prace. usłu
gowości, :iby wyciągnąć pff7.11JPJ 
odoowiednie wnioski l usorawn!ć 
pracę placówek spółdzielczych. 

Na zebraniu omawiano kolejno 
<lziałalność po~zczególnych spóldziel 
ni I związków branżowych, jak zwią 
zek metalowy, drzewn·y, budowlany 
1 chemiczny. {b) 

Bill Waszyngl on Wśród tłumu rozle~a się głuchy szmer. Prze
mawiający - Bill Waszyngton - ciqgnie efa. 
lej mocniejszym już głosem: 

wsiadają bez oporu do samochodu. Nie ma 
ż.adneg-0 sprzeciwu. Dziś jeszcze w Ameryce 
i,alruwa się wolność w kajdany. 

W sądzie, w nowojorskim Harlemie wydano 
już tego przedpołudnia 1>0nad sto wyroków. 

Poteżny drapacz chmur: Gray'bar Building, 
Nieb06ieżny gmach wzlatuje swoimi niP.zli

czonymi piętrami w górę, a u jego stóp prze
wala się wartka fala przechodniów i samo-
dów. 

Ci. którzy tutaj pracują, są doskonale sub
wencjonowani: p~·zez różne koncerny, przez 
!króla amerykańs.dej prasy Hearsta, a wresz
cie przez Biały Dom. 

Na je<len.;istym piętrze majduje się tam 
również parę lokali, które nie są oznaczone 
tabhcz!-ami orientacyjnymi. Jednakże wtajem
n;czeni wiE dzą, ze mieści się tam biuro F. B. I., 
amer i ka!lskiej ta.mej policji. 

Kapitan Go:dwood wychodzi ze swego ga. 
bmetu. W zwykłym cywilnym ubraniu wy
i:;ląda on teraz zupełnie inaczej, niż w mun
d:ir~e. Ni"! ma w nim nic rzucającego się w 
oczy ... A może jednak? · 

Człowiek z taką brtttalną twarzą może na
Ie=eć do tych, którzy tworzą okrutne praw<'l 
USA i stoją nieubłaganie na ich straży. 

się niczego o zebraniu, odbywającym się teraz 
w Centralnym Parku? 

Kapitan Goldwood postanowił działać oso
biście i pojechał do Centralnego Parku. 

A tam dokoła stołu, na którym sto1 mówca, 
tłoczą się tysiące ludzi. Tysiące bezrobotnych, 
Murzynów i białych, mężczy741 i kobiet. 

Wielu z nich przechodziło tędy przypadko
wo, ale zatrzymało się, ażeby posłuchać mów
cy, który przemawiał o sprawach ·tak bardzo 
ich obchodzących: o bezrobociu, o tych ską
pych centach, jakie otrzymuje bezrobotny 
jako wsparcie. 
Dokoła transparenty z marnego papieru. 

Lecz to, co wypisano na nich jest ważniejsze 
niż sam materiał: „żądamy pracy", „Dla każ. 
dego człowieka codzienna kromka chleba", 
„Ani jednego centa na bombę atomową". 

Goldwood jest przerażony. Takie ogromne 
7.ebranie w jego rejonie, a on nic o tym nie 
wiedział! To coś naprawdę wręcz niebywałego! 
Wyskoczył z wozu i przebiwszy się pnez 

Kapitan Goldwood jest wyraźnie w złym tłum sta:nął obok stoł'U. A na stole stał wła
humorze. To, co dzieje się w tej chwili, może śnie Murzyn w podartym ubraniu, wołając 
k06ztować go grubo. Może stracić st.anmvisko. głośno: 
a może być zdegradowany do rzędu agentów - Przyjaciele! Towarzysze! Jeśli się nic nie 
bez nazwisk - a może jeszcze niżej. zmieni, jak.a czeka nas przyszłość? Ilu z nas 

Jak to właściwie mogło się stać, że żaden 1 r.h<lcizi bez pracy? Nasze żony i dzieci głodują, 
z licznych jego szpidów, którzy dzień i nocja i ci z · nas, którzy mają jeszcze pracę, mogą 
zbieraia dla nieao wiadomości. nie dowiedział ia jutro ~tracić. Nasze ustawodawstwo obie-

- Przyjaciele! Jaka jest różnica między de
mokratami a republikanami? żadna! Czego 
chca i ci i tamci? Jeszcze raz wojny! Ale w 
programie ich nie ma ani jednego słowa o kry
zysie naszego kraju, ani jednego słowa o na
szej nędzy! Oni nie interesują się nami. ale 
za to my interesujemy się nimi. Nasze praw 
mówią, że to my sami wybieramy swoją wła. 
dze. A my nie chcemy, żeby byli to poplecz
nicy mister Morgana i innych panów z prze
mysłu. 

Glośne oklaski, a wychudzony Murzyn mó. 
wi dale.i: 

- Winien„. Winien! - orzeka z niezmąco
nym spokojem sędzia Blight. 

Jest przyzwyczajony do wydawania mrum
wych wyroków. Skazani nie interesują go ani 
troche. 

Kiedy jednak stanął przed nim Bill Wa
szyngton, sędzia ożywił się. 
Parę tygodni temu sędzia Blight skazał tego 

człowieka na sześć dni aresztu, ponieważ brał 
on udział ' demonstracji, protestującej prze
ciw nędzy Murzynów. Wtedy nie mógł skaztć 
go na surowszą karę. Ale dzisiaj sędzia Blight 
ściągnął kąciki warg. Tego człowieka przypro
\Vildzi I sam kapitan Goldwood. Sędzia Blight 

- Przyjaciele! Nie potrzebujemy ani 810' nie wypuści wiec tak prędko przytrzymanego. 
mowych, an.i wodorowych bomb! My chcem:v 
chleba, kartofli, odzieży i butów! Ch.cemy Z kąta 5ałi spogląda na Waszyngtona. paru 
zarobić na nie własnymi rek.ami. Do.4ć wv- ludzi. Nci tegC' Waszyngtona, który chci<l 
zysku! Chcemy wolnej Ameryki, której władza urzeczywistnić jedna z kardynalnych :>;asad, 

jakie głosił jego wielki imiennik, twórca spoczywa w dłoniach robotników! Przyjaciele, 
Stanów Zjednoczonych.„ to jest nasz cel! Cel, który iJOwinien być i wa-

szymi .„ - Skazuję obywatela Stanów Zjedro 
CZ-Onych Billa Waszyngtona za antyamerykań
ską działalność i podżeganie do antyrządo
wych wystąpie11 na sześć lat więzienia! - za
pada wyrok. 

Burzliwe oklaski, no czym tłum rozpływa 
się szybko, ponieważ pamięta, że cz~sto po po
dobnych zebraniach następują masowe are-
szto-vania 

Pozostal tylko Waszyngton i kilku jego naj
bliższych przyjaciól. Młody Murzyn nie chce 
i nie umie się cofnąć: a już na placu zaroiło 
się od policji, którą sprowadził Gol<lwood„. 

Szybko dokonano aresztowań. PrZYtrZYmani 

Waszyngton zostaje wyprowadzony z sali. 
Raz Jeszcze skinieniem ręki żegna swoich 
przyjaciół. 

Odchodzi spokojnie, w przeświadczeniu, że 
inni beda orowadzili nadal jego robotę. 

l'lum. & 
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Cztery miesiące przed terminem Od tego wiele zależy 

dwi!rz!!~~!~!~łó~~~oty Troska o pracownika 
d Poczatko~o harmono~am przewl-,gada "".yrab-i.ająca 412 J?rOC. n?rmy. nie kończy się w referacie zatrudnienia 
lD~wał termm 31 grudrua. A harmn- Jasne, ze tacy pr.zodowrucy maJą po- . 

gram ~<>. dokła~ny plan pracy, słuch u załogi. Tego samego zdania Gd • I • " k dl• 1 ł ' 1 k d 
f~::i o~en~aJ~ck:: ~arowno siłę i ,~ar byli zres-z.tą jeszcze inni znani nie Zie ezą przyczyny 5% O IWeJ p ynnOSCI a r 

c. za ogi, Ja. l przeszkody, ktore tylko na tej jednej budowie pr?,:odow-
illalezy pokonac · J · f '"'' F l"- DZIEŃ', w którym młody chło- ce - to przyJ'ęcie J·eszcze J

0

ednegol go w charakterze pomagaczki, ale 
Ok~zuje si ·. . . nicy: oze "'una, e ""'s Orent. Bo-:to ę, ze 1 t~ r~zem, Jak lesław Kowalczyk, Tadeusz Burski, piec czy dzie·wczyna po raz pracownika, a dla „petenta" - to ha miejscu, kazano jej pracować ja-

' . u nas . coraz c~~ści~J . się zd~rza, Oparn, Łęcki i za nimi cała niemal pierwszy przystępuje do praey za- niezwykle wll.żny moment w życiu. ko sprzątaczka. Dziewczyna zrezy
me docemon~ mozh_wosc1 załogi. Za załoga. . wodowej - jest wielkim dniem. o tym wszyscy wiedzą i pamięta-I g~1owała z taki;j ~oboty. Nauczyć 
P?dstawę w':lęto ~eJ ostatnie wyni- Można tej ~łooze wierzyć. To ta sa- Oto rozpoczyna się nowy etap, o- ją. Dlatego właśnie organizacje spo i się przy tym mewiele przec1ez mo-

~;i: :a~am1. ~1~~oL, ~e." poTdroddz~" db~- ma, która budowała szkoty na Ka·. twiera się :o.owa, nie zapisana jesz- łeczne, poszczególne zakłady starają . gła. . . 
. ip1ec. e w1e a- rol · i w·i . , · . 1„1 cze karta w księdze życia. się pomóc referatowi zatrudnienia,! Bronisława . Droszcz zn.owu rzuc:1-

ty przyniosły dodatkowe zobow1"- W ewrnd . .~a k 
1
° czab nds:i:ieJ. 

1 
• · ł kł d h 1 M a · " praw zie .... sz o a ę zie Jeszcze Dla ludzi· z referatu zatrudni'eni'a, a tym samym i wszystkim młodym,! a P. racę w za a ac . _im. .aJ • 

zama, a realizacja zobowiązań _ to i •---- ~_ ... d . h d • 1 1 d ł d · · dł k znów O"'romny wzrost d . , . . w ę~ ""'. woc poprze me i, a e kierujących młodego człowieka do a nieraz i starszym ludziom, którzy g zie pracowa a osc odugod Ja o 
;pracy. 0 wy ainos,·i zmieniły się też metody pracy. Zme- pracy - to załatwienie jeszcze jed- chcą zaqąć pracować. pomagaczka. A przecież awna 

Harmonogram został w tyle. _ Ale c~a.ni~wano t~lrnwanie i malowa. nego interesanta, dla kierownika W korytarzach i salach referatu mogła być j~tż samodzi;lną. prządką 
c.o z tego, że wykończymy szkołę w me, zmu~e 1 p~cocl~łonne. Za- personalnego w tej czy innej fabry zatrudnienia często można spotkać -: tylko w, zaden sposob me z:iogła 
listo~adzie zamiast na grudzień? _ loga swoJe ~obo"'.1ą.zame wykona kobietę w mundurze tramwajarki- się doczeka~ te~o awa~su. W zakła-
pytah r<>botnicy. _ hzecież dzieci na pewno. Dzieci JUZ we wrześniu to przedstawicielka MZK. Rozma- dacł im .. Lieb~nechta, dokąd ~osta-
m ć otrzyma.ją, nowoc esną o r mną "PA wia z kobietami, opowiada im o ła obe~me skierowa~a, pr.acuJe . na 
śn~~~ą rozpoczą naukę we wrze- szkołę. z ' g 

0 JES~ '"':lłuDNE warunkach pracy w tej instytU<;:ji, samodz1eln.ym st~nowisku i całkiem 
Wobec tego: „l\'Iien; siły na za.. Ta szkoła przeznaczona jest dla mówi o kursach szk:oleniowych, o dobrze daJe sobie radę. 

mia,ry" - taki jest sens uchwaw śródmieścia, ale i o dzieciach z Pole·· {/f ,1 ~~ możliwościach awansu, o przodow.:. ZAKŁADY narzekają na brak 
wczo::ajszej narady załogi budowy sia budowlani nie za,pominają. I tam JV!~ ,.,, !}' P. .':' nicach pracy. siły roboczej, ' na nadmierną 

-:szkoły przy ul. Wólczańskiej 
192

• na Perla trwa gorączkowa prac.1 ::Y ~/ Niejedną z naszych miłych i dziel płynność kadr. Powyższe przykłady 
, „Od 15 sierpnia będziemy już od- przy drugiej szkole - kolosie. I ta ~ nych konduktorek czy motorniczych · ":!kazują _jedna!~, że wi~le ins\y~u-
dawać do użytku. poszczególne kon- miała być gotowa dopiero na 31 ~· ~ do wybrania tego zawodu nakłoniła CJl poradziło sobie z tymi zagadme-
dygnacje budynk'tt - kolosa". grudnia, a będzie ... 15 sierpnia. Jest „:: a właśnie ona. Iniami. Tam, gdzie robotnika otacza 

Niekt?rzy mjeli nawet obawy. _ to także jedna z największych szk.Jl ,,Jr „ • Troska o nowego pracownika nie się prawdzivvą opieką, gdzie dba się 
Uchwalimy, a nie dotrzymamy_ tyl- podstawowych w Polsce, a pracuje kończy się oczywiście na serdecznej o niego, gdzie daje mu się możność 
lro wstyd będzie _ mówili. Posta- przy ni.ej jedna z najlepszych załóg opiece i radzie w referacie zatrud- awan~u ~ tam płynność kadr jest 
nowili jednak, że dadzą radę. budowlanych z takimi przo1.owni- ĄLC.. ni'P.nij'l. Tu się dopiero zaczyna. A minimalna. Gdzie tak nie jest 
Poparł to stanowisko jeden z naj. kami, jak: Zaborowski, Słabiak, Ma- To JEST t.ATWE potem„. robotnicy odchodzą, nowi przycho-

lep.szych w 3 Zarządzie Budowla- kowski, Rychliński, Omufner, Za- Nikt z ludzi skierowanych do pra dzą niechętnie. 
n!i;i majstrów - K.ami11Sk:i. Poparli ,,,.

1 
b t . 

1 
. 

1 
cy w Łódzkich Zakładach Przemy- rezy ent Bierut na I enum rzycka i Łaska - obydwie z bry- I P d · V I Pl 

c1esle Stefan i Franciszek Ros1'a'-o- g,y e omarzy Jeszcze dziesiąt.~i słu Wełnianego czy do zakładów im. KC PZPR omawiając zagadnienie 
"' im podobnych. wie, Polończyk i Musiałowicz_ bry- Przod.ownicy dają przykład resz- Liebknechta nie powrócił do refe- siły roboczej powiedział: 

cie za.logi, dają przykład dzieciom, I ratu zatrndniehia z prośbą o skiero-

wczasy W ml"es'ca•e które będą się w tej szkole uczyć. wanie do innej instytucji. Zasługa to kierownictwa, majstrów, rady za 
Ich pragnieniem jest, by dzieci tak kładowef, które po~rafią otoczyć no · d • • przodowały w nauce, jak oni w bu-ZO peW nlQ z1ec1om dowie. ,1„ woprzybylych opieką i dopomóc im w pierwszym okresie pracy. 

ml.,e SpPdzen·e ... ~ ł . TAKICH zakładów. w których 
'i . I Ma y reportaz pracownik na każdym kroku 

wakac„ odczuwa, że nim się opiekują, że 

ł><>CJ' ~-~:t~rwci;azJ·yąjut~z~ec}1~elz' d~d/aclleJ~. ~ T~rwi~~aaj1ą~ Wieczorem w i oł n ie r ski BJ
1 

ŚW i et li cy !~~:ź~;s~~!~:!i:r~::;~:zy:::;: 
~ ...,, 28 lipca do referatu zatrudnienia 

też w dalszym ciągu wczasy w Lipcowe słońce kryje się za drze-, wach nakreśla obraz dzisiejszej Ło zgłoJ>ił się Czesław Czyżewski; 
mieście. Zapisać się na nie można wami pobliskiego lasu. Jego ostat- dzi. Jak mias!..o z każdym dniem chciał otrzymać pracę. Urzędniczka 
w ciągu najbliższych dnL Na wcza nie słabe już promienie ślizgają się żrriienia swoje oblicze, ile przybyło skierowała go do szpitala kliniczne
sach tych dzieci będą się czuły na jeszcze po namiotach i zabudowa- I nowych żłobków, przedszkoli i szkół, go przy ul. Narutowicza 96. 
pewno nie gcrzej niż na „prawdzi- niach. Oddziały powróciły z ćwi- jak wygląda nowe osiedle na Sta- - Jakie wynagrodzenie będę o-
:wych" koloniach. czeń w terenie. Żołnierze zabierają rym Mieście. Podaje przykłady, jak trzymywał? - zapytał. 

.Tak już informowaliśmy, wczasy się do czyszczenia broni i sprzętu. robotnicy Łodzi walczą o plany pro Urzędniczka zajrzała do odpo-
w mieście zostały zorganizowane w Wszystko musi być w idealnym po- dukcyjne. w!edniej kartoteki: - 600 zł mie-
/Dastępujących punktach: w parku rządku. Wokół kaprala Władysława Roku- sięcznie. 
w Rudzie Pabianickiej, w Parku Powoli .zbliża się wieczór. w obo- szewskiego także zebrała się grupa Po godzinie petent był z powro-
3 Maja, w parku na Julianowie, w zie zapalają się już; pierwsze świa- kolegów. I on pochodzi z Łodzi. tern. Okazało się bowiem na miej-
'Parku Ludowym oraz w Park-u Po- tła. Znają go w jednostce wszyscy, jest scu, że zarobek wynosi 360 zł. 
niatowskiego. Jak zwykle 

0 
tej porze zbierają przecież przodownikiem wyszkole- Można by tu wymienić jesz;cze kil 

Tam też kierownicy punktów co- się żołnierze w polowej świetlicy. nia polity~znego i bojowego - wzo ka nazw instytucji, które, czy to 
<1ziennie w godzinach od 9 do 17 ,Jedni zaczynają grać w szachy, dru rem dl~ mny.ch. . 

1 
. przez nieuwagę, czy też „dla zachę

przyjmują zapisy dzieci w wieku od dzy przeglądają czasopisma i gaze- Opo"."iada, Jak. ,Pr~CUJąc w tka.m ty" podały na zapotrzebowaniach 
.7 do 14. lat. ty jeszcze inni coś z zapałem piszą. ZPW .11:1· Łukasmsk1ego został p1 zo. nieprawdziwe wysokości rerobków. 

' dowmlnem pracy. Marzył o tym za Oc.zy:wiście, świadczy to o jak naj-

W niedzielę 
zwolennicy 

sporlu słrze\eckiego 
otrzymają 

nową strzelnicę 
Sport strzelecki znajduje coraz 

więcej zwolenników. Dlatego też 
wiadomość o otwarciu nowej strzel 
nicy w ł..odzi spotka się na pewno 
z duiym zainteresowaniem. 

W koleżeńskiej wsze. I dopiął tego przez dobrą or- bardziej niewłaściwym stosunku do 
.pogawędce były ganizac.ię pracy. Starał się nie przyszłych pracowników . . 
łódzki dziewiarz, marnować surowca. podnosić Inny znów kwiatek: Halina Kwaf 
kapral Mieczysław stale swe kwalifikacje zawodowe. tan ma 23 lata, Chciała się nauczyć 
Perliński opowia- z durną mówi kpr. Rokusze•Nski zawodu. Otrzymnła więc skierT,Ya
da kolegom o o swej pracy w tkalni, o szeroko nie do zakładów im. Marchlewskie
swym rodzinnym rozwijającym się współzawodnic
mieście ~ Łodzi. twie pracy, wymienia nazwiska naj 
Przed wstąpieniem lepszych łódzkich przodowników. 
do wojska był Często po ćwiczeniach zbi~rają się 

przodownikiem w polowej świetlicy żołnierze na ta 
„Przygody Gucia" 

zaciekawiq 
niewątpliwie 

na!młodszych widzów 

„Musimy wreszcie, co jest bodaj 
najważniejsze, zapewnić dokładne 
informowanie werbowanych pra
cowników o warunkach, jakie ich 
czekają, i możliwościach dalszego 
awansu, zapewnić sprawny i w 
dobrych warunkach przejazd do 
m1eJsc pracy, sprawne i dobre 
przy jęcie w miejsca.eh pracy no• 
woprzybyłych pracowrJków i sta• 
łą, skuteczną nad nimi opiekę". 

O tych wskazaniach , Prezydenta 
Bieruta kierownictwa wszystkich 
zakładów pracy powinny pamiętać. 
A wówczas wr!rbunek nowych pra- ' 
cowników będzie dużo łatwiejszy, a 
płyn'ność kadr z całą pewnością 
znacznie się zmniejszy. (Ka} 

• NAłs1 
~c" v-,.. 
., ~·s~~,c~ 
Kto jest winien? 

Kochany Expressie! 

Nowa sl.rzelnica, mieszcząca się 
przy ul. Karolewskiej obok pierw
szego mostu kolejowego, została 
wybudowana przez koło LPZ przy 
we.źle kolejowym Łódź-Kaliska. 

pracy i aktywistą kie wspólne rozmowy. Wychowują 
młodzieżowym. Teraz osiąga sukce- się na najwspanialszych tradycjach 
sy w. wyszkoleniu boj9wym, jest walk rewolu~yjnych klasy robotni
członkiem zarządu ZMP... jednostki. czej, na niezapomnianych posta
Ostatnio został przyjęty w szeregi ciach najlepszych synów narodu 
PZPR. polskiego. Tak jak robotnicy, któ

Kpr. Perliński mówi kolegom z in rzy codziennie walczą o wykonanie 
nych strnn kraju o rewolucyjnych swych planów produkcyinych, żoł
tradycjach klasy robotniczej Łodzi, nierze ludowego Wojska Polskiego 
o krwawych walkach włókniarzy z jeszcze intensywniei podnoszą swój 
ustrojem nędzy i ucisku, o tym, jak poziom wyszkolenia bojowego. by 
na zwiększający się wyzysk fabry- ~prawnie.i i czujniej strzec rubieży 
kantów robotnicy Łodzi odpowia- Polski Ludowej, stać na straży na
dali strajkami, walcząc o swoje pra szego budownictwa i szczęśliwego 

2·1 czerwca br. kupiłem w sklepie 
uspołecznionym przy ul. Andrzeja 
nr 20 buty robocze na gumowych 
spodach. Niedługo jednak cieszyłem 
się nimi, bo już po ośmiu dniach 
były niezdatne do użytku. Udałem 
się do sk!epu z reklamacją. Powie· 
dziano, że muszę czekać miesiąc. 
Bylem w Centrali Handlowej Prze· 
mysltt Skórzanego, skąd skie1·owa
no mnie ponownie do _ sklepu. Tu 
buty przyjęto, aie oświadczono, że 
rekl.amację załatwi kierownik po po 
wrocie z urlopu. Poszedłem znów do 
CHPS. Skierowano mnie do dyrek
cji MHD. Stamtąd posłano mnie do 

Spośród kilku będących w reali- sklepu i znów od początku. Codzien-
zacji polskich filmów rysunkowych nie, przez cały miesiąc, odwiedza
jeden już ukończono. Jest nim film lem sklep, dowiadujac się, jak za
pt. „Przygody Gucia Pingwina". latwiono reldamację. Niestety, do 
Jest to bardzo wesoły i ciekawy dzi.ś dnia, tj. 1 sierpnia br. nie ma 
film dla naszych najmłodszych wi- · d dzów. za nego rezuitatu. 

Ctvmrcio strzelnicy odbędzie się 
w dniu 3 sierpnia br. o godz. 10. 
Uroczystość ta zostanie połączona z 
rozdanie-m nagród, zdobytych przez 
ze~pół zawodników reprezentują
cych łódzką organizację LPZ na za
wodach Centralnych w · Warszawie. 

wa. jutra. 
,„Przygody Gucia Pingwina" uka-1 W. S. 

żą się wkrótce na łódzkich ekra- z ul. Sierakowskiego 

W barwnych, płomiennych sło- Jerzy Mytkowskl nach. (z) (nazwisko znane redakcji) 

PA'SSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
w dniu l sierpnia wznawia sztultę Ada

. ma Tarna „zwykła sprawa". 
W dniach najbliższych zostanie wzno

wiona sztuka Balzaka „Eugenia Gran
det". 

Bilety I kupony ulgowe już wydaje se
kretariat teatrn, tel. l>0-36 I 238-87. 

* * * 
PAiliSTWOWY TEATR NOWY rozpo

czyna przedstawienia po przerwie urlo
powej od niedzieli, 3 sierpnia, znakomi
tą sztultą Alelcsandra Ostrowskiego „Bu-

? 
' 

rza". I Akcja sztul<I rozgrywa się w ubiegłym · • 
wieku, w środowisku małomieszezańskie- WICEK: - Kata.strofa! To Smg-, WICEK: · - Niestety, nie wydaje WICEK: - Widzisz?... I WIĘZIE:Ń· - Widać, żeście nie 
go kupiectwa. Autor Pi<;tnuje świat elemi Sing, mijstra.szniejs:ze więzienie w się. Widziałem kiedyś w kinie tę WACEK· - Wi'dzę 1• tw1"erdzę, · t t · · · 
noty I bagno moralne owczesnego ustro- • • ze t1 ,eJSl .•• 
ju carskiej Rosji. Amery~e. Mozemy tu spodziewa.c katownię... musiałeś się pomylić. Tu nie musi WACEK: _ Dla.czego? 

w czo!owych rolach występują: Jadw!- się naJgorszego... STRAŻNIK: - Szybciej, bo wam być tak źle. jeśli człowiekowi pod-1 WIĘZIEŃ: - Bo ten fotel, który 
ga Cboinacka, Rohdana Majda, Kaz~- WACEK: - A moie ci się tylko trochę ołowiu wpakuJ·ę w plecy' suwaJ·ą fotel · ..... d · I t k 
mierz Dejmek, Seweryn Bntryn1, Maria • • . • • l . • ze....., wv~o me u- on mu a chętnie podsuwajJł, ło 
Białobrzeska, J!.ditm Daniewicz, ,Gustaw VlrydaJe? Z zew,mi,trz to me wyglą,- WACEK: - Wiemy, ze to wasza s1a.clł„. fotel.„ elelttryczny! 
J:,.uUQeWllllo ua zbył okro.vnle.. H•ecJalność strzelać do kog~ ;& tylu. ' „ ~<ilsZY, dąg jutro) 
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Dwaj Polacy 
weszli do półfinału 
w szabli 

„EXPRESS 'ILUSTROWANY'' Nr ts~. 

Nawet rekord Polski 
me 
do 

utorował drogi 
finału 

Dwaj Polacy - Suski I Pawlowskl za- r-
k~alifilrnwali się do pólfinalu w indy- I I ~ "-. 

Z sześciu półfinałów 1.500 m st. dow. 
kwalifikowało się .do finału 3 pływaków 
najlepszymi czasami. Gremlpwskl jesz
cze po pięciu finałach znajdowal się na 
7 miejscu, jednak w ostatnim półfinale. 
3 za.wodników osiągnęło lepsze czasy me 
tylko od 'Gremlowskiego, lecz I od Bol
tenx (Francja), eliminując w ten spo• 
sób zarówno Polaka, jak I Francuza. 

Wtdualnym turnieju w szabli. Doskonal" ~ ~ ' ~~ 
Walczył Suski. Przegrali z nim: Haroai· 

r~:i:r~~:~;f~i=~:r(~~r:~)t;;$ !~~i Tr1·umf Chyc· hly nad. Tormą 
, Przegrane, jakie odniósł Suski w 
l:wierćfinale, nie przynoszą mu ujmy 
bowiem pokonali go zawodnicy napra·~-

Gremlowskl w półfinale zajął drugie 
miejsce w swojej serii w czasie 19:17,5, 
ustanawiając rekord Polski lepszy o«\ 
poprzedniego o 26,3 sek. Zwycięzca tej 
sera Hashizume (Japonia) wynikiem 
18 :34,0 pobił re kord olimpijski sprzed 
20 latv. 

dę lepsi od niego, mJanowicle Węgier Kolonia" polska śl d d · 
G ·t h . " · . · • e ząca poprze ni" I (T / f He/si"nek) Chych!a podbiee:a do przeciwnika, ale w 
. erew1 c 5:1 I Włoch Nosclni 5:4. . Walki Chychly, nie wróżyta mu sukcesu 9 e Onem Z tej chwili sygnał kończy walkę, 
Pawłowski swoją ;postawą w l:wierć- z Tormą (CSR). Okazało się jednak, że w kl k h ·1 · · · - l M h ll 

finale wykazał dobre przygotowani·e gdańszczanin Wyprowadził nas whyst- Drugie starcie. Już pierws);e sekundy d . 
1 

a c Wth pozmekJ cak~ essu aśći 
t h I kich w pole, rezerwui·ąc siły do S!lotka- mówią, że Chychla przypuszcza general· rzy w posadac od o rzy ow na cze 
ee n czne oraz doskon11ą kondycję. . t B„ . iwyc!ęstwa mistrza Europy!.., 

Jest on w_ d'!'lszym ciągu pełen dynami· nia ze swym najgroźniejszym przeciwni· ny. sz ur~. . rJe senami z lewej - i pra· Równie porywa,iąca, choć brzydka, by-
ki .. w ćw1ercflnale z Pawłowskim prze· kiem. - weJ. Dopmgowany nieustannie przez pu ta walka Antkiewicza z Reardonem (An 
grali: Droz (Szwaje.) 2:5, Rahman (Egipt) Gdy obaj pięściarze stanęli między bliczność, zasypuje Tormę gradem cio- glia). Ant1<iewicz jest cały czas w ataku 
2:5, Nordini (Szwecja) 4:5 oraz doskona- ur:ami, cała publiczność skupiła się wó sów .. Polak skraca dystans. i w pewnej i męczy przeciwnika potężnym! bomba· 
ły szablista wloskl Dare 3:5. kol fego ringu, chociaż na drugim od- chwth ta.pre Czecha przy !mach. Lewy, mi. Pierwszą rundę wygrywa nleznacz-

bywala . się niemniej interesująca walka. Pr?-WY sierp, un!k, znowu dwa . sierpy. 1 k 

SOBOTA, : SIERPNIA 
H.50 Koncert solistów. 15.10 „Opowieści 

sport0we" Mariana Promińskiego. 16.00 
Muzyka popularna. 16.20 Program lokal
ny .. 17.20 Koncert muzyki ludowej. 17.45 
„W1ers:"e Arnolda Słuckiego" z cyklu: 
„Nowoscr poetyckie". 18.00 Koncert z o
kazji 25 rocznicy utworzenia Chińskiej 
Armil Ludowej, 18.30 Utwory skrzypco
we w wykonaniu S. Rachonia. 18.50 Pro· 
gram lokalny. 19.30. Muzyka I aktualno
ści. 20.00 „Przy sobocie po robocie" . 21.20 
Wiadomości sportowe. 21.30 Audycja z 
cyklu: „Najpiękniejsze sonaty to.rtepia
nowe". 22.00 Reportaż z Olimp;a'\iy w 
Helsinkach. 22.30 Muzyka rozrywkowa ; 
taneczna. 23.00 Muzyka taneczna w wy
konaniu orkiestry. tanecznej Radia Wę· 
glersklego oraz solisfów. 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujace 

apteki: Pablaniclta 56, Piotrl<owska fa7 
Przejazd 59, Zielona 28, Wschodnia 54; 
L1manowskie!!o 37 i Al. Kościuszki 48. 
Dyżur potożnlczo-ginekotog1czny: dzU 

całą dobę dyżuruje szpital im. M. Curie· 
j>kłodowskiej. ul. Curie-SkłodowskieJ 15. 

Nowy :...,; nieczynny 
Wojska Polskiego - nleczynn:!' 
Powszechny - „Zwykła sprawa" - 19 
J\lały - „Ztelony gil" - 19.30 
Letni - „Objeżdżalnla społeczna'' - 19.30, 

BAJJCA - Szalony lotnik - 18, 20 
BAŁTYK - Chrzest bojowy 16.30, 

18.30, 20.30 
PDYNIA - Program naukowo-oświato

wy - 17, 18, i9. AwantJ,łra na wsi - 20. 
Program dla najmłodszych - 16 

1 Maja - .Bohaterowie z Mandżurii 
17.30, 19.30 

MLODA GWARDJA - Pierwsze dni 
16, 18, 20 

MUZA - Sekretarz Rejkomu - 18, 20 
POLONIA - Dni i noce - 16.30, 18.30, 

20.30 
l'RZEDWIOSNIE - Kariera w Paryżu -

18, 20 
REiiORD - nieczynne z powodu re-

monfu 
ROMA - Człowiek bez. jutra - 18, 20 
SOJUSZ - Ostatni rejs - 19 
STYLOWY - Nędznicy I! ser. - 18, 20 
SWIT - St.;ilowi bojownicy - 18, 20 
TATRY - Bitwa o szyny - 16, 18, .20 
WTSLA - Małżeństwo aktorki - 15.45, 

18, 20.15 
\VLOKNIARZ - Pod niebem Sycylii -

16.30. 18.30, 20.30 
WOLNOSC Przeczucie - 16.30, 18.30, 

20.30 
~ACHĘTA - Nieczynne z powodu re· 

mon tu. 

Wreszcie - sygnał ... Polak jest bardzo ktore robią na Tormie kolosalne wraże- me Po a:., W dr~giej Pol_ak _idzie d~ 
skupiony. Pochyla się lekko do przodu ni<;. Czech. siania się, ucieka! Publicz- P 1 .zod~, Jednak. wa.czy rozwazme. Lew; 
t natychmiast rozpoczyna akcję. Lewv nosć szaleje. Chychla ,znowu dopada mt p_ zygo~~w.ui.e grunt,, by w ula".'ek 
prosty, potem sierp. uskok i kontra. '.t'ormy i z półdystan•.u ładuje weń trzy seku'.'dy. pozmeJ zadawac i prawe sierpy. 
Wszystko „weszlo". To samo po raz dru potężne bomby. Czech przytrzymuje go Anglik ratuje się trzyma_n-em, za co sę
gi To-·ma i·e<t i·akby zd .. · P 'b j kilka razv. Sędzia udziela mu napom-1 dz1a udziela mu napom1uerna. Rund<: wy 

• 1. • ~ • • • z1vv1ony, ro u e . · , r:rrvwa PoJak 
atakować, ale Po.lak '."a się na baczno- nrenl~. Jeszc7~ kUka ctosó:v I gong. Run o W trzecim. starcJu Antkiewicz rozpo
śc1 .. Pięknymi umkamt ucteka przed zna ja '.' ysoko. w ygr a1.a pnez Chychłę. czą! wł a' ci we bombardowanie Ot1·zymu-

W finałowych spotkaniach w szabli 
drużynowej padły wyniki: Węgry -
USA 13:3, Wiochy - Francja 13:3, Wę
gry - Francja 13:3, Wtochy - USA 12:4. 
Po tych spotkaniach Włochy i Węgry 
mają po dwa zwycięstwa. O pierwszym 
miejscu w turnieju zdecyduje jeszcze 
spotkanie Węgry - Włochy, a o trzecim 

nym1 z ich siły sierpami Tormy. Jeszcze T wreszcie ostatn.a. Chychta jest we j j d k . , W ·11 , 1 .. 
atakuje Czecha kilkakrotnie i trafia go wspanialej formie. Od razu zbliża się do · e je fa na

1 
p~m~1 ·'.' · ~ W• ę Joz· 

z reguły. Rundę wygrywa . Czecha i bija dwnma seriami po dwa nre 0. rzymu. a. Je O ~J Za\~O nicy .. esz
------------'-' ------ sierpy. Torma dąi.y do zwarcia. Pcha cze ktl!<a crosow - I komec. Sedz1ow1e 

ciągle i otrzymu.ie drugie napomnienie. og.łaszaJą zwycięstwo Polaka 60:56, 60:58, - USA - Francja. 

Zloty medal 
szablistów węgierskich 
Drużynowy turniej szermierczy w sza 

bli zakończył się pięknym sukcesem 
Węgrów, którzy w puli finałowej wy
grali wszystkie spotkania. W decydują
cym spotkaniu o zloty medal olimpijski 
Węgry pokonały Wiochy po dramatycz
nej' walce 8:7. 

Ostateczna kolejność turniejów: 1) Wę
gry - 3 zwyc., 2) Wiochy - 2 zwyc., 
3) Francja - 1 zwyc,, 4) USA - O zwyc. 

w meczu towarzyskim 
nasi szpadziści 
u legli Finom 

W hall sportowej wioski olimpijskiej 
w Otanieml rozegrano towarzyskie spot· I 
kania w szpadzie pomiędzy Polską a Fiu 
landią. Mecz wygrala Finlandia ti:10. 

W pewnej chwili wypuszcza taką bom- 60 ·53· . 
bę, że Chychła aż sie zatoczył. To wi- W. piórkowej Drogosz przegrał z Ca
dać zdenerwowato Polaka. Przy ogłusza- pran (\Vlochy). O jego porazce zadecy
jących okrzvkach widowni rozpoczyna dowala_ przegrana. I runda, kredy to P?· 
morderczy finisz. Dwa potężne sierpy la_k_ miał .zbyt wiele respekfy przed stl
odrzucają Tormę do tyłu. Chychla dale.i nre1szym Włoche.m. Druga Jest wy~ów
idzie do przodu. Publiczność już wprost nana, :' w ~rz~c1ej lepszy jest. Dronosz. 
wyje. Takiej walki jeszcze tu nie wi- Capran traci srły. Wydawało się, ze Po· 
dziano. Nowy atak Chychty L tantastv~z lak . nadrob!.ł strncone _ punk'tv, jednak 
ny si.erp. który rzuca Tormę na liny! wymk brzmi 60:58, 60:08, 60:58 df.. Wto-
________________ _;_· era. Trudno .. . , 

l wreszcie Grzelak. Kalis1.an\n spotkał 
się z Lee (USA), zawodnikiem tej .„. 
mej klasy rnn\ej więcej. Po p1erwszej 
mndz\e wyrównanej, w drugiej Murzyn 
wyprowadza cios, do którym Grzelak po 
toczył się orzPz ring i usiadł pod \tna
mi. To zadecvdowa1o o zwycię•twie Lee. 
bo i III starcie było wyrównane. 

* ,Nowe rekordy 
olimpijskie 

PŁYWANIE 

4xl00 st. dow. kob. - USA - 4:28,1 
1.500 m st. dow. Hashizume (Jap.)-

18:34,0 
400 m st, do-w. kob. - Kawamoto 

(USA) - 5:16,6 

Tak wiec Anfl<'ewtcz i Chychła wal
czą dziś o wejście do finału. Jeśli swe 
dzl~iejsze spotkania wygrają, mają za
pewniony co najmniej srebrny medal. a 
jeśli przegrają, to czeka ich przynaj· 
mniej medal brazowy. Zobaczymy, na 
co się ostatecznie „zdecydują" „. 

B, Kar. 

* • 
Do finału 4xl00 m 

biet zakwalifikowały 
dla, Węgry, Anglla, 
Francja i Niemcy 
sztafeta. USA osiągn 
kord olimpijski), 

• 
st. dowolnym ko
się: USA, Holan

Danla, Szwecja. 
h. W póUinal~ 

a czas 4:28,1 (re-

- * • * 
W wyścigu kolarsklm I.OOO m na tzas 

zloty medal zdobył Mockridge 1-AUstra· 
lia), ustanawiając wynikiem 1:11,1 re· 
kord olimpijski. Srebrny medal zdobył 
Morrittinl (Wiochy) 1:12,7, 

W finale I.OOO m sprint kolejność była 
następujaca: 1) Sacchi (Wł.) - 12,0, 2) 
Cox (Australia), 3) Petzerheim (Niemcy 
zach.). 

200 m tandemy: Zloty medal w tej 
konkurencji zdobyła para australljska 
Mockridge - Cox w czasie 11,0 (czas o
statnich 200 m). 

* • * 
Z pięclu eliminacji na 400 m st. clow. 

w konkm·encji kobiet zakwalifikowało 
się do półfinałów 16 najlepszych plyw"
czek, m. in. wszy5tkie trzy reprezen 
tantki w·ęgier: S2ekely - 5:20,9, Noval< 100 m st. grzb. - Oyakawa (USA)-

1:05, 7 
KOLARSTWO 

1.000 m na czas ·-- Mockrldge (Au· 
stra.lia) - 1 :11,l 

5:19,1 t Gven'{e 5:22,~. 'V el iminacji Ka-200 m sł klas wam?to (USA)_ ·w:'(:'lk_iem 5:16,6 ustano-w drużynie Finlandii walczyli najlep.si I 
z·awodnlcy, którzy w turnieju olimpij· 
skim doszli do pólfin:tlów zwyc1ężajac 
m. in„ mistrza świata Francję 8:7. ;... ________________ .; bez ;l8S •; 1 wi;:~:~:::d s:~~:~t<~ •mlelsca od 1-4 

. w koszykówce p.-zynios!y następujące 

Soczikas i Di Segni-k~· o.! 
. W ellrnlnacj_ach 2po ~ st. klas. do poł· wyniki: ZSRR - Urugwa.1 61 :51 (31 :28), 

finału kwalif1kowało. się 16 najlepszych USA - Argentyna 85:16 (43:39). Mecz o 
pływaków. Petrusewicz osiągnął w swo- 1-2 miejsce pomiędzy ZSRR i USA bę
Jej serii wymk 2:44,0 i został w.vellml· dzle rozegrany w sobotę, za!; o rniejso.e 
nowany. . 3-4 pomiedzy Argentyną I 1Jrugwajem 

Wyniki serii, iv któreJ starto~ał Polak, _ w piątek. 
Czwartek był w turnieju dniem nie· 

spotykanych dotą«\ emocji l sensacji. Po 
mijając walkę Chychly z Torntą, na 
pierwszy plan trze ba wysunąć spotkanla 
w wadze ciężkiej. -
Prawdziwą sensacją byla tu porażka 

jednego z faworytów, Soczil<asa (ZSRR). 
Południowo-Afrykańczyk Nlem:i.n zno· 
kautował go w pierwszej rundzie. ,Jest 
to pierwsza przegrana Soczlkasa przez 
k. o. 

Drugim ciężkim, którego tego dnia wy 
liczono, był mistrz Europy Di Segnl 
(Włochy). Znokautował go amerykański 
olbrzym, Murzyn Santlers, który obec· 
nie uchodzi za pewnego zdobywcę zło

tego medalu. 
Wczoraj do półfinału zakwalifikowali 

się zwycięzcy (wytłuszczone pismo) w 
nestępujących spotkaniach: 

w. MUSZA: Bułal<ow (ZSRR) - Do
wer (Ang.), Brooks (USA) - Dobrescu 
(Rum.), Base! (Niemcy zach . .) - Clau
sen (Norw.), Towee! (Płd. A!r.) - Han 
Soo An (Korea). 

W. KOGUCIA: Hani: Joon Hoo (Ko
rea) - Moor (USA). Mac Nally (lrl.) 
Dall' Osso (Wł.), Ga.rlmzow (ZSRR) -
Majdloch (CSR), Ha.malalnen (Finl.) -
Gravenitz Płd. Afr.). 

·W. ·PIÓRKOWA: CaJ>rarl (Wl.) - Dro
<!osz (Polska). Ventaja (Fr.) - Brown 
iU:SA), Loischlng (Pld. Afr.) - Walters 
(Kan.), zachara (CSR) - Erdei (Węgry). 

w. LEKKA: Pol<kanen (i<'lnl.) - Ma
tule (Wenez.), Bolognesl (Wł.) - Juhasz 
(Węgry), Antkiewicz fPolska) - Rear
don (Ang.), Fiat (Rum.) - Bonefti (A1·g.). 

W. LEKKOPOLSREDNIA: Malenlns 
(Fint.) - Paternotte (Belg. , Miednow 
(ZSRR) - Weissman (Fr.), Adkins (USA) 
Webster (Płd. Afr.), Vlslntln (Wł.) -
Milllgan (lrl.). 

w. PóLSREDNIA: szczHbakow (ZSRR) 
- Vescovi (Wł.). Chycbła (Polska) -
Torma (CSR), Heidemann (Niem. zach.) 
- L\nnemann (Hol.), Jorgensen (Dania) 
- Moris (lndi<l), 

W. LEKKOSREDNIA: Tlszyn (ZSRR) 
- Cavahiero de Jesus (Braz.), Papp 
(Węgry) Spasow (Bułg.), Herrera 
(Ang.) - Mazzinghi (Wł.), Scbalvik (Płd. 
Afr.) - Schoppnar tNiemcy zach.). 

W. SREDI~IA: Patterson (USA) - Jan· 
sen (Hol.), S.ioelin (Szwecja) Madi
gan (Australia) , · Tita (Rum.) - Senti· 
menti (Wł.), Nlkolow (Bułg.) - Wem
hoener <Niemcy zach.). 

W. PÓLCIĘŻKA: Lee (USA) - Grze· 
lak (Polska), Pierow· lZSRR) - AHon· 
setfi (Wł.), Pacenza (Arg.) - Grotone 
(Braz.), Slljander (IFinl.)-Kistner (Niem. 
l'Jach.). 
-w. CIĘŻKA: Nleman (Płd. Afr.) -

Soczikas (ZSRR), ,Johansson (Szwecja) -
Kriemanicz (Ju .<!osł.), Kosl<I (Finl.) -
·Hearn (Ang!.), Sanders (USA) - Di Se-
gni (Wł.). . 

były następujące:_ 1) Nickowgk1 (USAl - W sobotę Brazylia gra z Chile o m\ej-
2:40,6, 2) Dumesml (Fr.) -: 2:43,4, 3) Pe· J sca od 5-6, a w piątek Ijułgaria z Fran· 
trusewlcz - 2:H,O, 4) Hat1kl<a (Flnl.) - cją 0 miejsca od 1-s. 
?.:4G.3, 5) Bal'nes (Ang.) - 2:4S,6, 6) Kohn * -. 1t 

<Luksemb.) - 2:59,J. W eliminacji' na 20~ ·m st. klas. trzech 
zawortników pobiło rekord olirnnilski: 

Po 5 godzinach 
emocjonujące; walki 

Piątek przegrywa I 
W piątym dniu tenisowych mistrzostw 

Polski rozpoczęły się ćwierćfinały w 
grach pojedynCZY.Ch, Pierwsi spotlrnll się 
Buchalik z Piątkiem. 

Gra była bardzo zacięta i trwała oko· 
ło 5 godzin (!). W jednym zagraniu prze 
ciwnicy wymienili lj!Q lobów. Ten •tyl 
gry narzucit ~uchalik wybi.ia~ąc zupet· 
nie Piat!<a z uderzenia i wygrywając 
spotkanie 3:6, 6:3, 2:6, 6:~. 6:4. w na
stępnym spotkaniu Niestrój pokonał Se· 
.bralę 6:0, 6:1, 6:3. . 

W ćwierćfinale gry pojedynczej kobiet 
Jf!drzejowska wygrała z Panasiuk 6:0, 
6:1, a T!oczy;ńska wyeliminowała Kuba· 
lanki: wygrywając spotkanie 4:6, 6:0, 6:0. 

W grach podwójnych faworyci tur
nieju, para Radzio - Kwiatek pokonała 
parę Licis - Sebrala ł:6. 6:4, 6.:2. 6:2. 

Il Hol~n (USAI - 2:~6 8. 2) Klein <Niem· 
cv Tach.) - 2:37,0, 3) Kornandel (CSRl -
2:38,9. • * * Fina} !OO m st. )?rzbiet. knblf't: l\ Har· 
ri•r>n (Płd. Afrylral - 1:14.~. 2) Wif'lpn1a 
(Hol.) - 1:11,5,' 3) Tarek <USA) - 1:16,2. 

.... * 
Do tlnah1 100 m st. grzb•et. w konk\J· 

l'encj\ meżczy7n ?.ak·wa1ifikowało się 
I\ następui;qcvch ptY'n~ków: Qyak:-:ti~ra 
(USAl - 1:05.7 (re>!,. nlimp.l. Bozon (Fr.l 
- J :05.6. Taylor rTTSA l - 1.07,0, Heiring 
IPld. A•r.) - 1:07.6. Skan~ta (.Tu<'.l -
I :07.n Gal""" (Arg.1 1:07,9, 8tac!< 
IU~A) - 1:08,0 i Wardrop (Ang.) -
1 :0.7 R. 

Pracownicy poszukiwani 
Ma•zynistke. rymarzy, szwaczki, straża· 
ków do straży p-nożarowej 1.atrurtnią 
natvchmiast Zakłady Wyrobów Filco
wych im. Tad<>u~rn E:ościnsz.1•1, ł,ódź, ul. 
Targowa 2. Z!!ło"7.enia osobiste przyj
muje dział personalny. 1938-K 

H3) Następna seria strzał6w zadzwoniła o
strym echem w powietrzu. 

stały czołgi amerykańskie, a w osadzie 
znajdowali się Miller, kapitan Bell i po
rucznik Robinson. Ludzie, których prze
cież znał osobikie, z· którymi stykał się 
codziennie, Amerykanie tacv sami jak on. 
Wszyscy -011i co naimniej raz w tvgodniu 
pisali listy do swvch żon, dzieci i matek 
w Ameryce. Czyżby komunikaty radiowe 
mówiły prawdę? 

Gdy kaemy umilkły, o kianJI: pokoju, Dzum, ale ten już me Ż. - wyjaśnił 
w kt6rym zgromadzili s•ię .amerykańscy tłumacz. 

Sierżant Bill Isgro przy jechał do W on
nami o zmroku i zatrzymał auto obok czoł 
gu, tausującego wylot ulicy na plac. \Vy
siadł z ina.szyny i podszedł do schodów,
wiodących do Domu Kultury. W pierw
szej chwili nie m6gl zorientować się, co 
to za ciemna ma~a czernieje na placu 
przed domem. W około td nieforemnej 
bryły kręcili się żołnierze, lejąc benzynę z 
blaszanek. Isgro zatrzymał 5ję na chwilę, 
aby przyirzeć się uważnie dziwnemu zja· 
wisku, gdy nagle usłyszał jtrk ludzki. 

W pewnym momenci~ poprzez charcze
nie i jęki umierających przebił się żałosny 
płacz dzieci. Spod masy ciał wypełzły 
dwie sylwetki dziecięce. Może benzyna 
dostala się im do oczu, bo zasłaniały rącz
kami buzie. Nie były nawet ranne, a praw 
dopodpbnie tylko przywalone martwvmi 

oficerowie, uderzył pełen rozpaczy kn;.yk Kobietę wypchnięto z pokoju przemo-
kobiecy. - cą, opierała si<( bowiem z całych sił. Czoł-

- Ktoś idzie! - zawołał tłumacz. Po gała się po ziemi, nie ptzestając błagać o 
chwili wartownik wprowad2.ił do pokoju litość. W ten sposób zawleczono ją do 
młodą ciężarną kobietę, ubraną na biało. g6rnego podestu schodów i zepchnięto w 
Z płaczem i błagalnymi gestami przyipad- d6ł. Stoczyła się z hałasem i leżała na zie 
ła do n6g pierwszemu z brzega oficerowi. mi bez ruchu. Jeden z żołnierzy, kt6rzy· 
Tłumacz wyjaśnił pułkownikowi, że ko- zrztlcili kobietę ze schod6w, zbiegł z g6ry 
bieta prosi o darowanie życi:t dzieciom. i zaczął bić ją po twarzy, sądząc .widocz
Jakie zbrodnie popełniły te dzieci, że nie nie, Że biciem zmusi swoją ofiarę do pow-
chcecie ich oszczędzić? sta111a. 

- Zapytajcie jej, gdzie uluył się czło- - Może już nie żyje? - zauważył dru 
wiek, kt6ry przybył dziś rano do wsi - gi żołn·ierz, obserwujący tę scenę. 
odezwał się Miller.. ~ Kazali mi ją wyprowadzić na plac ... 

- M6wi, że widziała jakiegoś ?j.ezna- - No więc, wyprowadziłeś„. 
fomego, kt6ry przechodził o tq porze Rozbestwiony żołdak nie dał za 'wy-
przed jej domem. Ale nikt nie wie, gdzie graną, lecz chwycił nieszczęśliwą za wło
.teraz przebywa. Może wiedział o tym Li I sy i rzucił w śnieg. 

Oddawna wiedział już, że rozgłośnie ra 
diowe Phenianu i Pekinu nadają audycje 
w jęi'.-vku angielskim, kr6re zawierają mro 
żące krew w żyłach wiadomości o wy
.mordowaniu przez Amerykan6w całej lud 
ności w niektórych miejscowościach. Nie 
dawał wiary tym informadom. 

- Propaganda! - myślał. Był skł.on
ny przypuszczać, Że tego rodzaju czynów 
mogą się dopuścić tylko wojska południo
wo - koreańskie, lecz nigdy Amerykanie. 

Pi:zyglądał się trupom, .leżącym na pla
cu. Były to przeważnie kobiety i dzieci. 
Tsgro kojarzył fakty. Ameryka11.scy żołnie 
rze oblewali zwłoki benzyną. Na placu 

ciałami. · 

Obok sierżanta ktoś powiedział głośno: 

- Chcecie je spalić żvwcem? 
Isgro rozpoznał głos porucznika Robin

sona. Był to młody blondyn, który 5tale 
w biura·cfi FBI cyt-Ował wersety z Biblii. 
Ojciec porucznika bvł kaznod7.ieją i człon 
kiem sekty baptystów w Chica11:0. Robin
son ~idocznie nadzorował i.ołn~ierzy, po
lewaiących trupy benzyna i zwrócił sie do 
nich, widząc, Że żaden nie strzela. odpo
wiedziało mu z kilku stron na raz terkota 
nie a 11tomat6w głosy dziecinne umilkły. 

(D c.n.) 
-----------'--------------------------------------~ ---------------
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